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KSZTAŁTOWANIE SIĘ DWÓCH SPOŁECZEŃSTW NIEMIECKICH

N ie u le g a  w ą tp liw ośc i, że N iem cy  zam ieszk u jący  o b y d w a  a k tu a ln ie  
is tn ie ją c e  p a ń s tw a  n iem ieck ie , tj. N iem ieck ą  R ep u b lik ę  D em o k ra ty czn ą  
i N iem ieck ą  R ep u b lik ę  F e d e ra ln ą , s ta n o w ią  je d e n  n a ró d  n iem ieck i, ale  
jed n o cześn ie  tw o rzą  d w a  o d rę b n e  spo łeczeństw a. O zn acza  to , iż ludność  
ty c h  p a ń s tw  p rz y sw a ja  sobie  z  u p ły w e m  czasu  w  coraz szerszy m  z ak re s ie  
p e w n e  sw o iste  cechy , k tó re  m o g ą  s tać  sdę trw a ły m i k o m p o n e n ta m i tzw . 
p sy c h ik i n a ro d o w e j czy c h a ra k te ru  n arodow ego .

P ie rw sz y m  b o d a j zach o d n io n iem ieck im  te o re ty k ie m  spo łecznym , k tó ry  
s fo rm u ło w a ł tezę  o w y k sz ta łc e n iu  się  d w ó ch  ró żn y ch  sp o łeczeń stw  n ie ­
m ieck ich , b y ł R a lf D ah ren d o rf . W  1964 r. te z a  ta  b y ła  jeszcze o s tro  k ry ­
ty k o w a n a  p rzez  ty ch  p u b lic y s tó w  i p o lity k ó w , k tó rz y  tw ie rd z ili, iż  sp o ­
łeczeń stw o  N RD  je s t  po p ro s tu  zn iew o lo n e , że p rz y sw o jo n y  m u  so c ja li­
s ty c z n y  sy s tem  w arto śc i je s t  sz tu czn ą  pow łoką, pod  k tó rą  zach o w a ły  się 
w  s ta n ie  n ie z m ie n io n y m  w szy stk ie  typow o  n ie m ie c k ie  w arto śc i, k tó re  w 
p ostac i n iezd e fo rm o w an e j fu n k c jo n u ją  w  rzeczy w isto śc i spo łeczn o -p o li­
ty czn e j N R F. U siłow ano  tra n sp o n o w a ć  d o k try n ę  H a lls te in a  ta k ż e  n a  sfe rę  
ży c ia  p sy ch icznego  dow odząc, iż  N R F  je s t  je d y n ą  w y ra z ic ie lk ą  in te re só w  
n a ro d u  n iem ieck ieg o  tak że  w  d z ied z in ie  w arto śc i, w zo ró w  i p o staw , k tó re  
p o w in n y  c h a ra k te ry z o w a ć  w spó łczesnego  N iem ca.

W  o s ta tn im  je d n a k  czasie  co raz  w ięcej a u to ró w  w  N R F  dochodzi do 
w n io sk u , iż is tn ie ją  n ie  ty lk o  d w a  z  g ru n tu  o d m ie n n e  sp o łeczeń stw a  n ie ­
m ieck ie , u k sz ta łto w a n e  pod  w p ły w em  zasadn iczo  p rz e c iw s ta w n y ch  sobie 
m o d e li u s tro jo w y ch , ale że w  k a ż d y m  z p a ń s tw  n ie m ie c k ic h  u fo rm o w a ły  
s ię  lu b  fo rm u ją  d w a  o d rę b n e  n a ro d y . W n in ie jsz y m  szk icu  p ra g n ę  o m ó ­
w ić  ty lk o  p e w n e  a rg u m e n ty  w y su w a n e  p rzez  ty c h  au to ró w , k tó rz y  d o ­
w odzą, iż m im o n ie w ą tp liw y c h  w sp ó ln y c h  cech  k u ltu ro w y c h  i poczucia  
w sp ó ln o ty  losów  h is to ry c z n y c h  N iem cy, s ta n o w ią c y  d w a  ró żn e  spo łeczeń ­
s tw a  p ań stw o w e , z a c z y n a ją  ró żn ić  się m ięd zy  sobą do  tego  s to pn ia , że 
n a le ż y  — m . in . z m y ś lą  o A u s tr ii  — co raz  b a rd z ie j se rio  liczyć się  z  m o­
ż liw ością  p o w s ta n ia  w  s to su n k o w o  n ieo d leg ły m  czasie d w ó ch  o d rę b n y c h  
n a ro d ó w  n iem ieck ich .

Po p ie rw sze  — w sk a z u je  s ię  n a  n ie w ą tp liw y  fa k t, iż n a w e t w  sy s te ­
m a c h  spo łeczn y ch  w zo ro w an y ch  n a  d o k try n a c h  lib e ra ln o -d e m o k ra ty c z ­
n y c h  w z ra s ta  w spó łcześn ie  ro la  p a ń s tw a  jak o  in ic ja to ra , o rg a n iz a to ra
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i k o o rd y n a to ra  z b io ro w y ch  p o czy n ań  w e w szy s tk ich  d z ied z in ach  życia. 
K onieczność  p la n o w a n ia  i d łu g o fa lo w eg o  p ro g ra m o w a n ia  ro zw o ju  gospo­
d a rk i, o św ia ty , n a u k i, k u ltu ry , ró ż n y c h  d z ied z in  so c ja ln y ch  itd . sp ra w ia , 
iż p ań s tw o  s ta je  się  po p ro s tu  „ w szęd o b y lsk ie” . C złow iek, k tó ry  p rag n ie  
n o rm a ln ie  żyć, n ie  m oże n a  d łu ższą  m e tę  ign o ro w ać  p a ń s tw a  i n ie  p ró ­
b o w ać  z e s tra ja ć  sw oich  o sob istych  d ą żeń  i  a sp ira c ji z ogó ln y m i ce lam i 
p rz y św ie c a jąc y m i p a ń s tw u .

W  N R F  i w  N RD  is tn ie ją  z g ru n tu  o d m ien n e , o p a r te  n a  p rz e c iw sta w ­
n y c h  p ry n c y p ia c h  k laso w y ch  i św ia to w o p o g ląd o w y ch  sy s te m y  p a ń s tw o - 
w o -u s tro jo w e . In s ty tu c jo n a liz a c ja  ró żn y ch  d z ied z in  życia  je s t  w  N R D  
zn aczn ie  d a le j p o su n ię ta  a n iż e li w  N R F  i d z ięk i te m u  spo łeczeństw o  NRD  
m a n ie p o ró w n a n ie  szersze  m ożliw ości a k ty w n e g o  u c z es tn ic tw a  w  życiu  
p u b liczn y m . W sk aźn ik  u p a r ty jn ie n ia , u c z e s tn ic tw a  w  ru c h u  zw iązkow ym , 
m łodzieżow ym , spó łdzie lczym , sam o rząd o w y m  itd . je s t  w  N R D  w y ją t­
kow o w ysok i.

N ie k tó rz y  te o re ty c y  w  N R F  u b o le w a ją  z  tego p o w o d u  tw ie rd ząc , iż 
w  N R D  p ań s tw o  o g ran icza  rzek o m o  s fe rę  p ry w a tn ą , in ty m n ą  ży c ia  o b y ­
w ate li. In n i z  k o le i 'pocieszają  się , iż a k ty w n o ść  sp o łeczna  lu d n o śc i N R D  
je s t  pozorna , czysto  fo rm a ln a  i fa k ty c z n ie  w y m u szo n a  san k c jam i i n a c i­
sk a m i a d m in is tra c y jn y m i. Jed n o cześn ie  je d n a k  co ro z są d n ie js i o b se rw a ­
to rz y  p ro cesó w  p rz e o b ra że ń  sp o łeczn y ch  d o k o n u ją c y c h  się  w  so c ja lis ty cz ­
n y m  p a ń s tw ie  n ie m ie c k im  p rz y z n a ją , iż n a w e t n a  p sy ch ice  ty c h  ob y w ate li 
N RD , k tó rz y  czu ją  s ię  zn iew o len i w sp ó łd z ia łać  z w ład zam i, w sp ó łp raca  
ta  w y c isk a  p o  p e w n y m  czasie trw a łe  ś lad y . M. in . zau w ażo n o  w  N R F , iż 
n a w e t o b y w a te le  N RD  z ło rzeczący  n a  p a ń s tw o  i jego  in s ty tu c je  id e n ty ­
f ik u ją  s ię  je d n a k  z  n im  ch o c iażb y  w  ty m  sensie , że m ó w ią  o n im  jako
0 „n aszy m  p a ń s tw ie ” , m ów i się  te ż  o „ n aszy m  h a n d lu ” , „nasze j p ra s ie ” 
itp .

W N R F  d la  o d m ia n y  s to p ień  zo rg an izo w an ia  ży c ia  p u b liczn eg o  je s t 
zn aczn ie  n iższy . P rz e d  la ty  łudzo n o  się, iż u d a  s ię  rozb u d z ić  w  szerok ich  
m a sa c h  sp o łeczeń stw a  zach o d n io n iem ieck ieg o  poczucie  w sp ó ło d p o w ied z ia l­
no śc i z a  ró żn e  d z ie d z in y  życia  spo łecznego  p rzez  w c iąg n ięc ie  ich  d o  ucze­
s tn ic tw a  w  d z ia ła ln o śc i sam o rząd u  te ry to r ia ln e g o . N iep rzy p ad k o w o  tzw . 
G em ein d eso zio lo g ie  b y ła  w  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty ch  je d n ą  z n a jb a rd z ie j  ro z­
w in ię ty c h  su b d y sc y p lin  socjo log icznych . P ró b y  a k ty w iz a c ji spo łecznej na  
te j d ro d ze  n ie  d a ły  je d n a k  w ięk szy ch  re z u lta tó w , m im o  iż u p ra w n ie n ia  
o rg a n ó w  sam o rz ą d o w y c h  w  N R F  s ą  dość  rozleg łe .

W  N R D  w y tw a rz a  s ię  sp ecy ficzn e  poczuc ie  d u m y  z w łasnego  p a ń s tw a
1 jego  osiągnięć, w  czym  n ie k tó rz y  z ło śliw i k o m e n ta to rz y  w  N R F  u p a tru ją  
k o n ty n u o w a n ie  n ie c h lu b n y c h  p ru sk ic h  tra d y c ji  b ezk ry ty czn eg o  k o n fo r-
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m izm u  w o b ec  zw ierzch n o ści. W rzeczy w isto śc i chodzi tu  o 'p rze jaw y  w y ­
z b y w a n ia  się  p rzez  lud n o ść  N R D  k o m p lek su  n ie d o cen ien ia  czy k o m p lek su  
n iższości, k tó ry  w  o p a rc iu  o d o k try n ę  H a lls te in a  u s iło w ały  zaszczep ić  sp o ­
łe c z e ń s tw u  N iem iec  w sch o d n ich  k o le jn e  rz ą d y  bo ń sk ie . O b y w a te le  NRD 
m a ją  ob ecn ie  poczucie  tego, iż są  ju ż  p rzez  św ia t d o s trz e g a n i i że n a w e t 
w rogow ie  m u sz ą  się z ich  p a ń s tw e m  p o w ażn ie  liczyć. W p e w n y c h  d z ie ­
dz in ach , n a  p rz y k ła d  w  sporcie , o siąg n ięc ia  N R D  są ta k  zd u m iew ające , 
iż  w y w o łu ją  w  św iadom ości lu d n o śc i tego  k r a ju  poczucie  w yższości w o­
b ec  N R F, zw łaszcza  że u trz y m u je  się  ży w a  p am ięć  o ty m , iż o d b u d o w a 
i ro zb u d o w a  go sp o d ark i n a ro d o w e j p rz e b ie g a ła  tu  w  w a ru n k a c h  zn aczn ie  
tru d n ie js z y c h  i b a rd z ie j sk o m p lik o w an y ch  n iż  w  N iem czech  zachodn ich .

T ym czasem  w  N R F  is tn ie je  w  sze ro k ich  k rę g a c h  spo łeczn y ch  dezo ­
r ie n ta c ja  w  k w e s tii  s to su n k u  d o  p a ń s tw a  i jego  fu n k c ji. Z je d n e j s tro n y  
m ian o w ic ie  p ro p a g a n d a  ide i z jed n o czo n ej E u ro p y  i w sp ó ln o t p o n a d n a ro ­
d o w y ch  n a k a z u je  ro z p a try w a ć  p a ń s tw o  jak o  p rz e ż y te k , z d ru g ie j zaś  s tro ­
n y  św iadom ość, iż  — ja k  to  o k re ś lił F. J . S tra u ss  — te n  kolos g o sp o d ar­
czy, ja k im  je s t  N R F, p o zo sta je  p o n iek ąd  p o lity czn y m  k a rłe m , rodz i sw o­
is te  s ta n y  f ru s tra c y jn e .

P o  d ru g ie  — d ro g i o b y d w u  sp o łeczeń stw  n ie m ie c k ic h  ro zch o d zą  się 
co raz  b a rd z ie j, w  m ia rę  ja k  p o g łę b ia ją  się  w  n ic h  różn ice  w  s tru k tu rz e  
k la so w o -w ars tw o w e j. W  N R D  z n ik n ę ły  ca łk o w ic ie  z k ra jo b ra z u  społecz­
nego  całe  o n g iś  n a d e r  w p ły w o w e k lasy , w  szczególności k la sa  ju n k ró w  
i w ie lk ie j b u rż u a z ji. P rz e s ta ł p ra k ty c z n ie  rzecz  b io rą c  is tn ieć  s e k to r  p r y ­
w a tn y , zaś  d o m in u ją c ą  ro lę  w  g ospodarce  n a ro d o w e j i w  ży c iu  spo łecz­
n y m  o d g ry w a  se k to r  p a ń s tw o w y  i spó łdzie lczy . L udz ie  p ra c y  w  ty m  k ra ju  
■coraz siln ie j id e n ty f ik u ją  się  z ek o n o m ik ą  u spo łeczn ioną , t r a k tu ją  ją  jako  
z jaw isk o  p o n iek ąd  n a tu ra ln e . W edług  o k re ś le n ia  jed n eg o  z po lito logów  
z N R F, sk ą d in ą d  w rogo  n a s taw io n eg o  w obec so c ja lizm u  u to żsam ian eg o  
p rzez  n ieg o  z tzw . to ta lita ry z m e m , ro b o tn ik  w  N RD  p rz e d  b ra m ą  fa b ry k i 
je s t  rzekom o n iew o ln ik iem , ale  p o  je j  p rz e k ro c ze n iu  p rz e k sz ta łca  się 
w  a u te n ty c z n eg o  w sp ó łrząd cę  m a ją tk u  p ań stw o w eg o .

W  N R F  w  ty m  sam y m  czasie  z ach o w a ły  s ię  w  s ta n ie  n iezm ien io n y m  
p o d staw o w e  z rę b y  s tru k tu ry  społecznej w łaśc iw e j sy s tem o w i k a p ita l i­
s ty czn em u , o p a r te m u  n a  p ry w a tn y m  w ła d a n iu  p o d staw o w y m i śro d k am i 
p ro d u k c ji. W  zw iązk u  z ty m  k o n c e p c ja  tzw . M itb e s tim m u n g  i p a r tn e r ­
s tw a  so c ja ln eg o  — ja k  p rz y z n a ją  to  dz iś  n a w e t  je j n a jz a g o rz a ls i rzeczn icy  
i p ro p a g a to rz y  — n ie  m o g ła  p rz y n ie ść  o czek iw anego  „ p o je d n a n ia ” k las  
i p o k o ju  k lasow ego . Poczucie d y s ta n s u  spo łecznego  m ięd zy  ró ż n y m i k la ­
sam i, w a rs tw a m i i g ru p a m i sp o łeczn y m i u trz y m u je  s ię  n a d a l z n ie s ła b n ą ­
cą siłą. Z n a jd u je  ono  w y ra z  w  u trw a lo n e j w  św iadom ośc i p ro le ta r ia tu  z a -
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c h o d n io n iem ieck ieg o  d y ćh o to m iczn e j w iz ji u w a rs tw ie n ia  społecznego, n a ­
k a zu jące j m u  dzielić  sp o łeczeństw o  n a  tych , k tó rz y  u sad o w ili się „ n a  gó­
rz e ” i n a  za leżn ą  od  n ic h  ca łkow ic ie  m asę  lu d z i z n a jd u ją c y c h  się  „na  
d o le ” . W zw iązk u  z ty m  w  d a lszy m  c iąg u  poczucie  pew n o śc i życiow ej 
w  ty m  zam o żn y m  k r a ju  je s t  b ard zo  s ła b e ; u trz y m u je  s ię  m im o w szystko  
c ią g ły  lę k  p rz e d  k ry z y se m  i n iep ew n o ść  co do  tego, ja k  zach o w ało b y  się  
sp o łeczeń stw o  N R F  w  ob liczu  k a ta k liz m u  gospodarczego.

S zeroko  k o lp o rto w a n a  teza  o sp o łeczeń stw ie  zach o d n io n iem ieck im  jak o
0 tzw . sp o łeczeń stw ie  z n iw e lo w a n y m  — n ie  z n a jd u je  żadnego  p o k ry c ia  
w  fa k ta c h  i je s t  z re sz tą  o s ta tn io  co raz  b a rd z ie j k ry ty k o w a n a  p rzez  w szy ­
s tk ic h  p o w ażn y ch  b ad aczy  z a jm u ją c y ch  się  p ro b le m a ty k ą  s t ru k tu ry  sp o ­
łeczn e j. D ow ied li on i, iż w  N R F  u trz y m u ją  się  n iezm ien n ie , a n a w e t p o ­
g łę b ia ją  ró żn ice  w  dochodach , a  p ira m id a  p re s tiż u  spo łecznego  b y n a j­
m n ie j n ie  u leg a  sp łaszczen iu . S p ad ek  w ysok iego  on g iś  p re s tiż u  p ro feso ró w  
u n iw e rsy te c k ic h , sp o w o d o w an y  p rzez  e k s tre m is ty c z n e  g ru p y  s tu d en ck ie , 
k tó re  o śm ieszy ły  ich  w  oczach  o p in ii p u b liczn e j p ro k la m u ją c  ich  jak o  tzw . 
F a ch id io tów , je s t  w y ją tk ie m  racze j p o tw ie rd z a ją c y m  re g u łę  do tyczącą  
m a łe j s to su n k o w o  ru ch liw o śc i p io n o w ej sp o łeczeń stw a  zach o d n io n iem iec ­
k iego , w  k tó ry m  p o zy c ja  sp o łeczn a  je s t  n a d a l  z  re g u ły  dziedziczona.

P o  trz e c ie  — o p o g łęb ia jące j s ię  i u trw a la ją c e j odm ien n o śc i oblicza 
sp o łeczeń stw  w  N R D  i w  N R F  d e c y d u ją  ró żn e  obow iązu jące  w  ty ch  k r a ­
ja c h  sy s te m y  w y c h o w a n ia  i k sz ta łc e n ia  o ra z  fu n k c je  p rz y p a d a ją c e  tak im  
in s ty tu c jo m , ja k  ro d z in a  i szkoła. D la  p o w o jen n eg o  ży c ia  w  N iem czech 
c h a ra k te ry s ty c z n e  by ło  to, że n a s tą p iło  zn aczn e  oży w ien ie  p rz y tłu m io ­
n eg o  p rzez  faszy zm  h itle ro w sk i ży c ia  ro d z in n eg o . W n ie p e w n y c h  czasach  
Z u sa m m e n b ru c h u ,  w  w a ru n k a c h  ch ao su  p a n u ją c e g o  w  ekonom ice  o raz  
z a ła m a n ia  się  d a w n y c h  p o w szech n ie  u z n a w a n y c h  n a z is to w sk ich  w arto śc i
— ro d z in a  p rz y n o s iła  o p a rc ie  z d e z o rie n to w an y m  ludziom , d a w a ła  im  p e w ­
n e  m in im u m  poczuc ia  b ezp ieczeń stw a .

O d tam teg o  o k re su  n a s tą p iły  je d n a k  is to tn e  zm ian y . W  N R F  rodz ina
1 w y ch o w an ie  d o m o w e p o d d an e  zosta ło  to ta ln e j k ry ty c e  ze  s tro n y  zw łasz ­
cza a w a n g a rd o w y ch  g ru p  m ło d zieży  szko lnej i ak ad em ick ie j za  k o n se rw a ­
ty zm  m o ra ln y  i o b y cza jo w y . P o w szech n ie  z a u w a ż a ln e  ro z lu źn ien ie  Więzi 
ro d z in n y c h  n ie k tó rz y  te o re ty c y  spo łeczn i w  N R F  tłu m a c z ą  tzw . k o n f lik ­
te m  poko leń , chociaż w  istoc ie  rzeczy  je s t  to o b ja w  ch o ro b y  o zn aczn ie  
sze rszy m  zasięgu , z n a m io n u ją c e j p o w szech n y  k ry z y s  n o rm  i sy stem ów  
w a rto śc i w  w a ru n k a c h  k a p ita liz m u  p ań stw o w o -m o n o p o lis ty czn eg o .

R ó w n ież  sy s tem  e d u k a c ji n a ro d o w e j p rzeży w a  w  N R F  g łębok i k ry zy s, 
p rz e ja w ia ją c y  się  w  b ra k u  z a sa d y  d ro żń o śc i w  k sz ta łcen iu , w  jed n y m  
z  n a jn iż sz y c h  w  k ra ja c h  ro z w in ię ty c h  w sk a ź n ik u  liczby  s tu d e n tó w  p rz y -
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p a d a ją c y ch  >na 10 000 m ieszkańców , w  żyw io łow ości w  w y b o rze  k ie ru n k u  
s tu d ió w  itp . Toczące się  od  la t  d y sk u s je  n a  te m a t u zd ro w ien ia  sy s tem u  
szkolnego w  N R F  n ie  d o p ro w ad z iły  do  w y k ry s ta liz o w a n ia  się  k o n cep c ji 
re fo rm y  o d p o w iad a jące j w ym ogom  rew o lu c ji n au k o w o -te c h n ic zn e j. Toteż 
n ie  p rzy p ad k o w o  co raz  częściej w sk azu je  się  w  N R F  n a  N R D  jak o  n a  je ­
d n o zn aczn ie  p o z y ty w n y  p rz y k ła d  ra c jo n a ln eg o  i spo łeczn ie  k o n s tru k ty w ­
nego ro zw iązan ia  k w e s tii  o rg a n iz a c y jn e j szko ln ic tw a . W N iem ieck ie j R e­
p u b lice  D em o k ra ty czn e j zb u d o w an o  od  p o d s taw  sy s tem  ed u k ac ji n a ro d o ­
w ej, k tó ry  uchodzi za je d e n  z n a jsp ra w n ie j fu n k c jo n u ją c y c h  w  E urop ie , 
a n a w e t n a  św iecie. P o d ziw  b u d z i też  o g ro m n y  p ęd  do  n a u k i w śró d  m ło ­
d z ieży  N R D -ow sk ie j.

S y s te m y  szko lne w  o b y d w u  p a ń s tw a c h  n iem ieck ich  ró ż n ią  się za sa d ­
n iczo  pod  w zg lędem  p rz y sw a ja n y c h  uczn iom  i s tu d e n to m  tre śc i p o zn aw ­
czych  i ideo log icznych , k sz ta łc ą  za te m  a b so lw e n tó w  o o d m ie n n y m  p ro filu  
in te le k tu a ln y m  i c h a rak te ro lo g iczn y m . T en  fa k t  s tan o w i p rzy sło w io w ą  
sól w  o k u  k ry ty k ó w  zach o d n io n iem ieck ich . P o m a w ia ją  o n i N RD , iż p a ń ­
s tw o  to k u lty w u je  w  w y ch o w an iu  szk o ln y m  zasad y  d o g m aty czn eg o  m a rk ­
sizm u, że in d o k try n u je  m łodzież  w  sposób m ech an iczn y , w  z w iązk u  z czym  
so c ja lis ty czn e  id e a ły  spo łeczne p rz y sw a ja  o n a  sobie rzekom o n a jz u p e łn ie j 
p o w ie rzch o w n ie .

Po czw arte  — n a  k sz ta łto w a n ie  się o d m ie n n y c h  w zorów  osobow ościo­
w ych, p o s taw  i sy s tem ó w  w arto śc i w  sp o łeczeń stw ach  o b y d w u  p a ń s tw  
n iem ieck ich  coraz w ięk szy  w p ły w  w y w ie ra  p o lity k a  k u l tu ra ln a  i rozw ój 
m aso w y ch  śro d k ó w  p rzek azu . P ro b le m  te n  z o s ta ł ro z w in ię ty  w  in n y ch  
re fe ra ta c h  i w y s tą p ie n ia c h  d y sk u sy jn y c h .

Po p ią te  — n a  k sz ta łt  życia  N iem ców  — o b y w a te li N R D  i N R F, o d ­
d z ia łu je  ró żn icu j ąco i ;to n ie z w y k le  s iln ie  c h a ra k te r  p o w iązań  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  każdego  z ty c h  p a ń s tw . Ś w iadom ość p rzy n a leżn o śc i do  p rz e ­
c iw s ta w n y c h  obozów  u s tro jo w y ch , o d m ie n n y c h  u g ru p o w a ń  ek o n o m icz­
n y c h  i m ilita rn y c h  w y w o łu je  tru d n e  do  p rz e c e n ien ia  s k u tk i w  z a ch o w a­
n ia c h  p o lity czn y ch  i re a k c ja ch  u czu c io w y ch  o b y w a te li N RD  i N R F.

N a p sy ch ik ę , zw łaszcza  m łodego p o k o len ia  N iem ców , w p ły w a  też  c h a ­
ra k te ry s ty c z n y  d la  n a sz y c h  czasów  rozw ój tu ry z m u . W  N R F  — ja k  w y ­
k a z u ją  b a d a n ia  socjo log iczne  — u p o w szech n ien ie  tu ry s ty k i  z ag ran iczn e j 
w y w o łu je  sk u tk i racze j a m b iw a le n tn e . W  p e w n y c h  w y p a d k a c h  k o n fro n ­
ta c ja  w ła sn y c h  p o s ta w  i sy s tem ó w  w a rto śc i z z a c h o w an iam i o b cy ch  n a ­
ro d ó w  p rz y c z y n ia  się  do  re w iz ji t r a d y c y jn y c h  n a c jo n a lis ty c z n y c h  s te re o ­
typ ó w , p ro w ad z i do  zb liżen ia , a  n a w e t z b ra ta n ia  ró żn y ch  n ac ji, częściej 
je d n a k  p o w o d u je  u m a c n ia n ie  s ię  d a w n y c h  re se n ty m e n tó w , u p rzed zeń  
i p rze sąd ó w  e tn iczn y ch . W  p rz y p a d k u  m łodzieży  N R D -ow sk ie j, w y n ik a -
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ją c y  z oko liczności m ięd zy n a ro d o w y ch , w  ja k ic h  z n a jd u je  się  te n  k ra j, 
k ie ru n e k  ru c h u  tu ry s ty c z n e g o  g łów n ie  do  k ra jó w  sło w iań sk ich  w y w o łu je  
te n  n ie z m ie rn ie  d o n io sły  sk u tek , że p o zn a je  ona  z a u to p s ji k u ltu rę  i z w y ­
cza je  ludów , k tó re  w  św iadom ości d a w n y c h  N iem ców  k o ja rz y ły  się  z po­
ję c ie m  n a ro d ó w  n iższe j ran g i.

N ie sposób  je d n o zn aczn ie  ocen ić  h is to ry c z n e  k o n sek w en c je  p rocesu  
k sz ta łto w a n ia  się  d w ó ch  o d m ie n n y c h  sp o łeczeń stw  n iem ieck ich  z p u n k tu  
w id zen ia  in te re só w  sam ego n a ro d u  n iem ieck ieg o  i p o zo sta ły ch  n a ro d ó w  
e u ro p e jsk ich . R ozejśc ie  się sz lak ó w  ro zw o jo w y ch  zb io row ości zam ieszk a ­
ły c h  w  k a ż d y m  z p a ń s tw  n iem ieck ich  m oże p rz y n ie ść  p o z y ty w n y  sk u tek  
w  p o stac i w zb o g acen ia  k u l tu ry  n a ro d o w e j n iem ieck ie j, o d zw ie rc ied la jące j 
p ro c e sy  p rz e o b ra że ń  m o ra ln y c h  i o b y cza jo w y ch  d o k o n u ją c y c h  się  w  spo­
łecznośc iach  N R D  i N R F. R y w a lizac ja  m ięd zy  o b y d w o m a p a ń s tw a m i m o­
że okazać  się  cz y n n ik ie m  d y n a m iz u ją c y m  w  sfe rz e  życia  k u ltu ra ln e g o  
w  n ie m n ie jsz y m  s to p n iu  n iż  je s t  n im  w  d z ied z in ie  ekonom iczne j i so c ja l­
n e j. W k a ż d y m  raz ie  n a  z jaw isk o  rozb ic ia  jed n o śc i N iem iec  i jego  sk u tk i 
n a le ż y  d z iś  p a trz e ć  in acze j n iż  w  X IX  w iek u . Z jaw isk o  to  n a le ż y  m ia n o ­
w icie  ro z p a try w a ć  p rzez  p ry z m a t n a jw a ż n ie jsz eg o  zad an ia , p rz e d  jak im  
s ta n ę ła  ludzkość, tj. zach o w an ia  i u trw a le n ia  p o k o ju  w  E u ro p ie  i  n a  
św iecie .
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